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W ychodzi 15 g o i o sta tn ieg o  każ- 
śogo m iesiąca po l 1/, do 2 ark .

P ren u m era ta  wynosi w raz z p rz e ­
sy łką pocztow ą rocznie 4 z łr . 
półroczn ie  2 z łr.w .a . w Państw ie  

austryack iem .

W Warsza  w ie roczn ie  t ru b le  s r . 
» W. Ks. Poznańsk iem  3 ta la ry  
D la oficyaiistów  p ry w atn y ch  2 zł. 

50 et. rocznie.

Sk ład  głów ny w K r a k o w i e  u 
Fridleina , w W a r s z a w i e  u 
Gebethnera i Wolffa, w  P o z n a -  

n i  a  u  Żupańs/ciego.

R edakcya  nI5QIAŁ[KA‘ : Ulicr 
Cłowa 1. 3 ;  ^ f f l |S in is t i  acva 

E kspedycya  z a S k ^ ^ ^ g a r n i

Oubrynowicsa i Schmidta
przy  p lacu  k a ted ra ln y m .

C Z A S O P I S M O

D L A  G O S P O D A R Z Y  W I E J S K I C H
O R G A N  U R Z Ę D O W Y

c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego,
P o d  r e d a b c y ą :

P R O F . W . I YNIECKIEGO.¥■

In se ra ty  zam ieszczają- się  za 
o p ła tą  10 c t. od w iersza  drobnym  
druk iem . D la  członków  T ow a­
rzystw a gospodarsk iego  i T ow a 
rzystw a oficyaiistów  p ryw atnych  
liczy się połow ę ceny.

M an u sk ry p ta  n ieum ieszczono 
nie zw raca ją  się. R eklam acye 
u w zg lęd n ia  się  ty lk o  do wyjścia 
n u m eru  n astępnego .

Treść: D r J  Au - L is ty  gospodarskie V I. —  E . R am u lt: Ogólne zasady sytuacyi budynków gospodarskich. —  Okólnik w spraw ie sekcyi 
' chmielowej K om itetu gal. Tow. gosp.; regulam in sek cy i; m odła kontraktu (term inatk i). —  W aru n k i odnoszące się do tw orzenia 
obór zarodowych półkrw i. —  O kólnie w spraw ie powiatowych wystaw  bydła w łościańskiego —  Program  powiatow ych wystaw b y d ła  
w łościańskiego. — Pro tokoły  posiedzeń Kom itetu gal. Tow. gosjn : z dnia 7 lu teg o ; z dn ia  14 lu te g o ; z dn ia  17 lu tego ; z dn ia  23 
lutego. — W iadom ości b ieżące : E gzam in  w szkole ro ln . włosc. w G rodku; Egzam in w niżsej szkole rolniczej w D ublanaeh. — 
Ogłoszenia.

Listy gospodarskie.
N a p i s a ł  Dr.  J u l i u s z  Au.

VI.

„Z b r ó d  ż y d o w s k i c h  m a  b y ć  s t r z e c h a  — Po­
b i t a  n a s i e n i e m  z m a k u  itd.“ — nakazuje djabłu pan 
Twardowski w znanej baladzie Mickiewicza.

Mam 50 hektarów łąk, które wiem, że dały 3000 cent­
narów siana — a targu na siano niema.

Chciałbym się dowiedzieć z rachunków: ile mnie cent­
nar siana k o s z t o w a ł  i poczemu się o p ł a c i ł ?

Ile wydałem na łąki, aby sprzątnąć owe 3000 centna­
rów wiem, zatem łatwo wyrachować: ile centnar siana ko­
sztuje.

Lecz co mnie centnar siana przyniósł — w tern sęk !
„Z bród żydowskich ma być strzecha? — powie p. 

S e t t e g a s t :  „nic łatwiejszego, zajrzyjcie do mojej tabeli, 
a łacno się dowiecie, ile siano warte, ile zatem powinny np. 
krowy za nie zapłacić1'.

A kiedy tak — to spróbujemy zestawić wedle metody 
S e t t e g a s t a :

Rachunek łąk (50 hektarów po 200 złr.).
Winien.

do kasy za koszta r y ­
czałtem  po 30 złr. od 
h ek ta ra
Saldo zysk (po 60 złr. 
z hek tara) .

złr. w. a.

1500

3000
Sum a złr. 4500

od krów za siano i 
po traw  3000 centna­
rów  po 1 zł. 50 ct .

Ma.
złr. w. a.

4500

Suma złr. 4500

Rachunek ten zapowiada bardzo piękny zysk z łąk, bo 
3000 złr. na czysto.

Lecz kto je zapłacił? —
A nikt jeszcze, ale zapłacą krowy — pociesza p. 

Settegast.

W takim razie wypada stwierdzić: że owych 3000 złr. 
zysku jeszcze nie ma w gotówce, że to raczej weksel tylko 
zaciągnięty na rachunek krów.

Lecz czy też one z pewnością ten weksel zapłacą ? — 
Zobaczymy, jakby wyglądał podług S e t t e g a s t a :

R achunek krów.
W inien .

1. W edle inw entury  
100 sztuk krów po 
120 złr.

2. Dokupiono 10 sztuk 
po 120 złr.

3. K oszta utrzym ania 
(procent i am orty- 
zacya, czeladź, n a ­
jem , św iatło, za­
bezpieczenia itd .)

4. K arm a :
a) 3000 ctn. siana z 

łą k  po 1 zł. 50 ct.
b) 2500 cnt. siana 

koniczu po 1 zł. 42 ct.
e) 1500 ctn. kiełków 

słodowych po 3 złr. 
20 ct.

d) 5200 ctn. słomy 
ja re j po 96 ct.

5. Ś ció łka: 4000 ctn.”  
słom y ozimej po 90 ct.

z łr. w. a.

12000

1200

2948

4500

3550

4800

4992 17842 

3600
Summa 37590

Ma.
złr. w. a.

1. W ybrakow ane 10
sztuk po 100 zł. . 1000
2. W edle inw entarza 

zam knięcia 100 sztuk
po 120 z łr. . . 12000

3. N aw óz:
a) od 3000 ctn. siana

z łąk  po 44 ct. . 1320
b) od 2500 ctn. ko- 

n iezu po 57 ot. . 1425
e) od 1500 ctn. k ie ł­

ków słodowych po 
1 z łr .  6 et. . . 1590

d) od 4000 ctn. sło­
my ozimej po 15 et. 600 4935

4. Z a  m leko . 15000
5. Z a  c ie lęta  . 1000

Saldo s tra ta  . 3665
Summa 37590

Strata owych 3655 złr. w powyższym rachunku wy­
kazuje, że krowiarnia zbankrutowała!

Nie była ona wstanie pokryć wekslu zaciągniętego na 
nią z rachunku łąk za siano, oraz również znacznego za 
paszę i ściółkę zaciągniętego z rachunku pól, mimo, że ka­
zała sobie zapłacić za nawóz wysoką kwotę 4935 złr.

Lecz strata mogłaby być większą jeszcze, aniżeli ra­
chunek podaje.

‘ A nuż nie dopisze wymieniona na ostatku wierzytel­
ność za- nawóz! Isuż nie pokryje jej przeprowadzony wedle 
metody S e t t e g a s t a :



—  110  —

R a ch u n ek  r o li  (200 hektarów po 100 złr.) 
Winien.

złr. w. a.
1. Koszta ryczałtem  

(najem robotnika, 
nasienie, procent i 
amortyzacya od bu­
dynków i inwenta­
rza martwego, za­
bezpieczenia, koszta
ogólne i t. d. . 10000

2. 6000 dni końskich 
po 134 ctn. (podług 
Settegasta) . . 8040

3. N awóz:
a) Praca około na­

wozu . . 400
b) Nawóz krowi 4935 
e) ,, koński 1472
d) „ wołowy ^186^8667

4. Czynsz od 200 he­
ktarów po 5°|0 . 1000

s  «s 
£  bo rs ® 
© 25 ft©  

02

Summa 277u7

1. Za sprzedane zie­
miopłody

2. Koniczyny 2500 ctn. 
po 1 zł. 42 ct.

3. Słomy ozimej 4000 
etn. po 90 ct.

4. Słomy jarej 5200 
ctn. po 96 ct.

Saldo strata

Ma.
złr. w. a.

14000

3550

3600

4992

1565

Summa 27707

Ależ to rozpacz! — Więc i gospodarstwo rolne chy­
biło, a w miejsce zysku dało stratę 1565 złr. w. a.

Skoro dwie główne gałęzie gospodarstwa nie dopisały, 
zdawałby się uzasadnionym wniosek, że wynik powyżej prze­
prowadzonych rachunków chyba ten , iż całe gospodarstwo 
się nie opłaci.

Gdzież tam!
Owe straty pokryłyby zyski, jakieby się okazały na 

innych kontach, gdybym cały rachunek chciał przeprowadzić.
Ponieważ przypuścić mnie jednak wolno, że czytelnik 

znający zasady podwójnej rachunkowości, reszty łatwo się 
domyśli, przez wzgląd na ramy zakreślone niniejszej pracy 
ograniczam się na powyższych przykładach.

Wystarcza stwierdzenie, że posługując się metodą 
S e t t e g a s t a ,  można wykazać straty w rachunkach głó­
wnych gałęzi produkcyi, tych gałęzi, które są właściwym 
celem całego zachodu gospodarza.

Przyjmując owe sztuczne ceny, niemal zawsze po­
krzywdzimy rachunki b e z p o ś r e d n i o  produkcyjne, płody 
na targu sprzedające, a zyski wykażą nam się w rachunkach 
przedmiotów p o ś r e d n i o  produkcyi służących, nie wcho­
dzących w styczność z targiem, a więc na rachunku n. p. 
łąk, z których siana nie sprzedajemy, na rachunek różnych 
zapasów paszy, słomy, nawozu itp.

Gospodarz zatem nigdy nie dojdzie prawdziwego re­
zultatu: ile zarobił na produkcyi rolnej lub hodowli zwierząt, 
ale pocieszać się będzie musiał zyskami na rachunkach 
tychże zapasów, których jako środek, i to ważny wprawdzie 
środek używa, które przecież nie są bynajmniej właściwym 
celem produkcyi. <4 ,

Słowem trud, jaki sobie zadaje około podwójnej ra­
chunkowości, będzie daremny— bo nie objaśni go w niczem.

Zarzuci mnie kto, że rachunki powyżej przytoczone 
przeprowadzone zostały tendencyjnie.

Z g o d a !  — Były rzeczywiście tendencyjne, o ile cho­
dziło o wykazanie straty.

Wszelako, gdyby, przyjąwszy odmienne stosunki, n i e  
było straty, okazałoby się n i e z a w o d n i e  zawsze u- 
m n i e j s z e n i e  z y s k u ,  wynikające z przyjęcia s z t u c z ­
n y c h ,  a więc nie odpowiadających naturze rzeczy cen.

Tego tylko dowieść usiłowałem.
Zastrzegłem się wyraźnie, że rachunkowość podwójna 

byle ściśle przeprowadzona, w o s t a t e c z n y m  wyniku mu­
si nam wykazać prawdziwy czysty zysk z ogółu gospodar­
stwa. Zaznaczyć mnie wypadało tylko, że używając fałszywej

metody, w p o s z c z e g ó l n y c h  rachunkach wypadną cy­
fry niezgodne z istotnym stanem rzeczy, powodujące złu­
dzenie, jakoby nam się pewne gałęzie gospodarstwa wcale 
nie opłacały, inne znowu nadmierne przynosiły zyski, mimo 
że rzecz ma się przeciwnie.

Jasny pogląd zyskać możemy jedynie, używając za pod­
stawę rachunku wyłącznie c y f r  r z e c z y w i s t y c h .

Spróbuję przeprowadzić rachunki powyższe, używając 
tychże samych w gotówce danych, wedle proponowanej 
przezemnie metody.

Okaże się, że nie przyniesie zysku, lecz tylko czynsz 
zwykły:

Rachunek łąk (50 hektarów po 200 złr. w. a.).
Winien. Ma

złr. w. a. I złr. w. a.
1. Od krów za siano1). do kasy, jak po­

przednio, ryczałtem 
po 30 złr. od hektara 
za pracę około łąk

2). Czynsz od 50 kekt. 
czyli lhOOO złr. 
po 5°10 .

1500

500
Summa 2000

i potraw 3000 cnt. 
po 6 zł. 66 ct. . 2000

Summa 2000

Wyszedłem z założenia, że nie ma sposobności sprze­
dania siana wprost na targu. Gdyby na takowe był pokup 
wpisałbym rozumie się po stronie ,,Ma“ rzeczywiście osię- 
gnięte ceny, a ztąd dowiedziałbym się już z tego rachunku ile 
mnie siano kosztuje, a ile przyniosło zysku. Ponieważ w 
danym wypadku siana niesprzedaję, lecz oddaję je krowom 
na karmę, dopiero rachunek tychże przekonać mnie może, 
poczemu się siano opłaciło; tutaj zaś zadowolnić się muszę 
wykazem ile kosztowało, zysku tymczasem rachunek łąk 
jeszcze wykazać nie może, w braku odpowiednich danych.

W tenże sam sposób przeprowadzony rachunek krów 
wyglądałby, jak następuje:

Winien.

1. Jak  wyżej wedle in- 
wentury ICO sztuk 
krów po 120 złr.

2. Jak  wyżej dokupio­
no 10 szt. po 120 złr.

3. Jak  wyżej koszta u- 
trzymania

4. Karma :
a) 3000 ctn. siana z łąk 

wedle kosztów wła­
snych po 66 zł. 6 ct.

b) 2000 cnt koniezu 
wedle kosztów wła­
snych po 1 zł. 25 et.

c) 1500 cnt. kiełków 
słodowych po 3 złr. 
20 ct. (jakkolwiek ce­
na targowa zwykle 
będzie niższa, przyj­
muje się cenę S e t ­
t e g a s t a )

d) 5200 etn. słomy ja ­
rej po kosztach wła­
snych (zob.rachunek 
roli; za przechowy­
wanie, wiązanie etc.)

5. Ś ció łka:
4000 ctn. słomy ozi­
mej po kosztach wła­
snych (zob. rach. roli) 

Saldo zysk

złr. w. a.
Ma

złr. w. a.

12000

1. Jak  wyżej wybra­
kowane 10 sztuk po 
100 złr. . 1000

1200 2. Jak  wyżej wedle

2948
inwent. zamknięcia 
100 szt. po 120 złr. 12000

3. Za mleko 15000

2000 4. Za cielęta 1000

2500
5. Nawóz X. cent. bez 

oznaczenia ceny dla
pamięci . —

4800

520

400
2632

Summa 29000 Summa 29000

Przeprowadzone w powyższy sposób konto krów daje 
gospodarzowi obGty a c e n n y m a t e r y a ł  do s p e k u l a -



c y j n e g o  o b r a c h u n k u .  D owiaduje on się z niego 
mianowicie, ż e :

1. W yłożony na rachunek krów kapita ł 26368 zł. p rzy­
n iósł mu już po o p ł a c e n i u  z w y k ł y c h  p r o c e n t ó w  
jeszcze c z y s t y  z y s k  w wysokości 2632 złr. —  czyli 
blizko 10°|„.

2. Za karm ę i ściółkę która kosztowała w danym skła­
dzie 10220 złr. zapłaciły krowy 12852 złr. — czyli kapitał 
wyłożony za karm ę i ściółkę przyniósł przeszło 26°/o- Liczę 
tu  cały zysk na karm ę i ściółkę, ze względu na to, że pro­
centa od innych wyłożonych kapitałów , już z góry były na 
dług krowiarni (po stronie „w inien") zapisane. Oprócz tego 
m am  nawóz darmo.

3. Gdyby chodziło o porównanie jak  się dany skład 
paszy opłaca, w stosunku do innego możliwego składu — 
czyli gdyby gospodarz chciał zestawić sobie najtańsza  nor­
mę żyw ien ia , tutaj słusznie odniesie się do usług chemii, 
obliczając po czemu krowy funt proteinów lub ciał bezazoto- 
wych straw nych zapłaciły. Potrzebuje w tedy tylko obliczyc 
ilość funtów zaw artych w danej paszy i podzielić w sumie 
czystego zysku : aby otrzymać cenę istotną, po jam ej krowy 
funt składników pokarm owych płaciły. Naw et bez tego, sa­
mo porównanie ceny ogólnej zyskanej za karm ę, z ceną ja -  
kaby za inaczej złożoną paszę zyskać można, albo porówna­
nie kosztów w łasnych różnych norm  paszy już będzie , bez 
uciekania się do składu chem icznego, wystarczającem.

Okazuje się więc, że wedle powyższej metody przepro­
wadzony rachunek daje dokładną odpowiedź na wszelkie 
obchodzące gospodarza w tym  kierunku pytania.

Zestaw m y nareszcie wedle w yłuszczonych za sa d :

R a ch u n ek  roli (20 hektarów  po 100 złr.).

W inien.
złr. w. a.

Ma.
złr. w. a.

1. K apitał gruntowy
20000

1. Za sprzedane zie­
14000wedle inwentury miopłody

2. Koszta ryczałtem . 10000
2. Za koniczynę ko­3. 6000 dni końskich 2500po 9'* ct. szta własne .

(NB przyjmuję niższą 
cenę licząc po kosztach 
własnych, które o tyle

3. Za słomę ozimą ko­
400szta własne .

przynajmniej bedą niż­
sze od ceny obliczonej 4. Za słomę jarą  ko­

520wedle metody S e t t e -
5400

szta własne
a s t a).

3. Nawóz wedle ko­ 5. Kapitał gruntowy . 20000
sztów własnych (pra­ 400
ca około nawozu X.
cent. dla pamięci) —

4. Czynsz od 200 hek­
tarów po 5°|0 1000

Salilo zysk 620
Summa 37420 Summa 37420

Tam , gdzie wedle S e t t e g a s t a  było 1£65 złr. straty , 
uwidocznił się zysk 620 złr. — czyli po opłaceniu 5% czyn­
szu od gruntu  z góry w ykazała się jeszcze nadwyżka w yno­
szącą 1.72° 0 od wyłożonego na  rachunek roli kapitału 
35800 złr., więc w ogóle przyniósł tenże okcło 7 7 0.

I  ten  rachunek zatem, zdaje się, że odpowiada dosta­
tecznie na pytania, jakieby gospodarz w tej m ierze m ógł 
postawić. Grdyby zaś chodziło o obliczeni© wartości zyska- 
nego jako produkt poboczny n a w o z u ,  łatwo zaradzić, o- 
pierając się na doświadczeniach porównawczych wykazują­
cych, o ile nawóz na podwyższenie plonu w p ły n ą ł, jak  to 
już  poprzednio zauważyłem.

Tyle co do m etod rachunkowości i opierających się na 
niej spekulacyjnych obrachunków.

Nie było bynajm niej zam iarem  moim przedstaw ić w y­
czerpujące studyum tyle ważnej dla gospodarstwa wiejskiego 
kwestyi. P ragnąłem  raczej w poglądach moich dać przyczy­
nek do jej ostatecznego załatw ienia, z którego to założenia, 
wedle sił, s tarałem  się wywiązać.

Zaznaczam  że w przykładach pow yższych, chcąc u m ­
knąć przeprow adzenia całego rachunku, zmuszony byłem  u- 
żyć niektórych skróceń odnośnie do czynszu , procentów, 
amortyzacyi itd. Uważny czytelnik z łatw ością tych liceneyi 
dostrzeże, i ze względu na zakres niniejszej rzeczy, je  wy­
rozumie. P rzy innej sposobności postaram  się o uzupełnie­
nie tych braków.

Na zakończenie jeszcze słów kilka o zastosowaniu ra ­
chunkowości podwójnej w praktyce.

S łuszne są poniekąd zarzuty, że przysparza ono wiele 
trudu gospodarzowi, że mianowicie w gospodarstw ach śred­
nich i mniejszych, gdzie się utrzym yw auie osobnego rach­
m istrza  nie o p łac i, cały ciężar spadłby na samego w łaści­
ciela lub kierow nika gospodarstw a, który przez dzień cały 
kłopotam i gospodarskiem i zajęty, nie znalazłby po prostu 
czasu na prow adzenie żmudnej rachunkow ości podwójnej.

Zważywszy jednakże, jak  wielce w ażną je s t rzeczą zy­
skanie tej kontroli urządzenia gospodarstw a, jaką  jedynie dać 
może podwójna rachunkow ość, zważywszy że tą drogą go­
spodarz od wielu dotkliwych s tra t uchronić się a dokładny 
pogląd na rezultaty  gospodarstw a zyskać potrafi — nie n a ­
leżałoby żałować zachodu spowodowanego racyonalną ra ­
chunkowością.

D ruga jeszcze zachodzi trudność , polegająca na tern, 
że gdy gospodarz , znający się na gospodarstw ie sam rachun­
ków dla braku czasu nie prow adzi, a trzym a rachm i trza, to 
ostatni zwykle nie zna się do tyła na  gospodarstw ie , aby 
rachunkowość um iał s t o s o w n i e  do  i s t o t y  g o s p o d a r ­
s t w a  w i e j s k i e g o  urządzić.

Trudności te przecież łatw o usunąć.
Środkiem zaradczym  dla gospodarstw , nie mogących 

utrzym ać rach m is trza , byłoby urządzenie w s p ó l n e g o  
b i ó r  a r a c h u n k o w e g o ,  któreby na podstawie prostych 
rejestrów  oraz instrukcyi otrzym anych, tudzież wedle urządzo­
nych ku tem u szematów, rachunki dla większej liczby gospo­
darstw  prow adziło.Biura takie istn ieją w Niemczech a przynieść- 
by mogły i tę  jeszcze korzyść, że p r o w a d z o n e  p r z e z  l u ­
d z i  f a c h o w y c h ,  na zasadzie wyników rachunkowych, 
m ogłyby dawać pożądane wskazówki do organ izacji gospo­
darstw a odnoszące się, a zarazem  grom adziłyby cenny ma- 
teryał dla statystyki rolniczej krajowej. Gdyby ktoś nie chciał 
dozwolić wglądnięcia w swoje stosunki m ajątkowe m ógłby 
m ateryał pod znakiem  dowolnym przesy łać , podobnie jak  
prace na konkursa , a pod takim że znakiem  na  oznaczonej 
poczcie , p o s t e  r e s t a n t e "  odbierać. Gdyby biura takie 
urządzone zostały przez Tow arzystw a gospodarsk ie , daw a­
łyby, tuszę, dostateczną pod każdym  względem  rękojmię in ­
teresentom . Zyskałyby tu  gospodarstw a średnie mianowicie 
zdolnego a taniego rachm istrza.

Brakowi buchalterów  znających dokładnie naturę in te ­
resu gospodarskiego i um iejących do niej rachunkowość za­
stosować — zaradzićby m ogły odpowiednie k u r s a  r a ­
c h u n k o w e .  Odbywają się kursa w eterynarskie, gorzelnicze 
i tp .—dla czegożby ich  dla tyle ważnej rachunkow ości wiejskiej 
nie urządzić, od której rozum nego prow adzenia dobrobyt 
jednostek i ogółu w wysokim stopniu zależny.

*
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Ogólne zasady sytnacyi budynków 
gospodarskich.

( Odpowiedź na pytan ie  3).
Oznaczenie m iejsca, na którem  ma być zbudowaną 

zagroda lub folwark pośród swych pól je s t nader ważne. 
W ybór sytuacyi dla zabudowań gospodarskich wpływa na 
zaoszczędzenie ilości pracy, na  zdrowie ludzi i zwierząt, 
trw ałość budynków, um ożebnia dobrą konserwacyę plonów 
i przyczynia się w ten  sposób do p o d n i e s i e n i a  c z y ­
s t e g o  z y s k u .

Główne wskazówki wzorowego założenia są zależne od 
wielu warunków a m ianow icie: od kształtu  i rozciągłości 
powierzchni gospodarczej t. j .  p ó l , łąk  i lasu , od układu 
pionowego terenu, to znaczy od spadzistości g runtu  i rozm a­
itej względem siebie wysokości pól; następnie zaś wpływają 
na wybór m iejsca pod zabudowania gospodarcze rodzaj 
gruntu , jego wilgotność (stan  wody zaskórnej), obecność 
zdrowej wody do picia, bliskość komunikacyi a nareszcie i 
sam sposób gospodarstwa.

Rozbierzm y szczegółowo w arunki.
'Zagroda gospodarska powinna w ogóle leżeć w środku 

ciężkości swej powierzchni gospodarczej, to znaczy w środku 
swych pól z szczególnem uw zględnieniem  najżyżniejszych 
parcel roli i najtłustszych łąk. Pod względem wysokości: 
położenie na pagórku byłoby pewnie przyjem nem  bo um o­
żebnia przegląd gospodarstw a, lecz znów inne względy 
przem aw iają przeciw obraniu najwyższego punktu. W go­
spodarstw ie mamy dwa główne m om enta, wymagające pracy 
transportow ej a mianowicie 1) zwózka zboża, s ian a , 2) w y­
wóz produktów na ta rg  i nawozu dla uprawy. N iektórzy 
tw ierdzą, że niższe położenie zagrody je s t korzystniejsze, bo 
zwózka zboża przypada w pilniejszym  czasie i pod uciążliwy­
mi w arunkam i a więc trzeba wożenie ułatw ić spadkiem  ku 
zagrodzie ; lecz takie skrajne zapatryw anie zaprowadziłoby 
zagrodę na spód doliny i spotkałaby się tam ona z wilgocią 
i trudnością odprowadzenia wody. Z tąd w ynika, że najlep- 
szem co do wysokości bywa położenie średnie, bo dzieli ko­
rzyści i niekorzyści rów ną m iarą.

Biorąc wzgląd na kierunek słońca, dobrym je s t łago­
dny stok południowo-wschodni i południowy. Tu znajdujemy 
więcej ciepła prom ienistego tak potrzebnego dla ludzi i zwie­
rząt i zasłonięci jesteśm y stokiem od wiatrów północnych 
i najprzykszejszych w naszym  klimacie północno za­
chodnich.

N ader ważnym  czynnikiem  je s t g run t jako podstawa, 
na  której m ają stanąć budynki. N ajkorzystniejszym  je s t g runt 
s u c h y  i p r z e p u s z c z a l n y .  N ajlepszy : piasek i żwir —  
średnie glina i ziemia urodzajna (humus), najgorszą gleba 
w ilgotna z trzęsaw iskiem  w głębi. W  każdym wypadku po­
winno być możebnem szybkie odprowadzenie wody deszczo­
wej ; s tan  wody zaskórnej w inien być o ile możności niski 
i nie ulegający wielkim zmianom. Najnowsze badania wy­
kazały, że woda zaskórna wywiera wielki wpływ na  rozsze­
rzanie się a naw et na pow staw anie miażmatów — zarazy. 
P rzy  zm iennym  stanie wody zaskórnej c z ę ś c i  o r g a n i e z -  
n  e będące w ziemi (t. j. szczątki roślinne i zwierzęce) raz 
się zw ilżają to znów schną, następuje szybki rozkład, gnicie 
i tw orzą się tak rozm aite zabójcze zarodki. Zarodki te wy­
dobywające się z ziemi jako wyziewy s ą  szkodliwe dla gospo­
darstw a pod każdym względem.

Osuszenie g ru n tu , względnie uregulowanie wody za­
skórnej daje się przeprowadzić jak  wiadomo z pomocą ro ­
wów um iejętnie zastosow anych i przez drenowanie.

0  ile trzeba unikać wilgotnego gruntu , to znów należy 
postarać się i zapewnić sobie dostateczną ilość wody przy­
datnej do p ic ia , pojenia i pław ienia by d ła , jak  również do 
celów gospodarczych i fabrycznych.

Z doświadczenia zebrano z czasem następujące prze­
ciętne daty do oznaczenia potrzebnej ilości wody:

W szystkie potrzeby zużywają dziennie
Człowieka . . . . 10 litr
Konia . . . .  . 50 ,,
1 sztuki bydła (częściowo na  paszy suchej 

częściowo na świeżej . . . . 30 „
9 wcy ............................................................. 2 „
Św ini (nie licząc pomyj) . . . 2 „
Bliskość płynącej uregulowanej wody je s t korzystną, bo 

z niczem nie da się porównać zysk m otoru wodnego. P rzy 
założeniu zagrody tak większej jak  i mniejszej gra nareszcie 
wielką rolę nietylko możność komunikacyi dogodnej z wszy- 
stkiemi polami i łąkam i, lecz i bliskość gościńców publicznych 
i koleji, bo trzeba myśleć o tern, żeby produkta gospodarstw a 
najkrótszą, najlepszą a więc i na jtańszą  drogą wyprawić do 
ognisk handlu i przemysłu,

W  praktyce widzimy bardzo wiele zagród włościańskich 
tudzież folwarków (dworów) założonych bez uwzględnienia 
warunków miejscowych, potrzeb i w ym agań. Zm iana na 
lepsze tak co do wyboru m iejsca dla całego „obejścia11, jak  
i ułożenia (sytuacyi) względem siebie poszczególnych bu­
dynków gospodarskich możebną je s t ze względów ekono­
m icznych tylko przy zakładaniu nowych folwarków lub przy 
odbudowaniu po wielkiej pogorzeli. W  zwykłych w arunkach 
m ożna tylko stopniowo ulepszenia wprowadzać w m iarę po­
trzeby zastąpienia starych budynków nowymi i to na pod­
stawie dobrze obmyślanego z góry planu.

E . Bantult.

O k: 6 1 n i R:
do Szanow nyli Rad w szystk ich  O ddziałów c. k. To­
w arzystw a gospodarskiego galicyjsk iego, jakoteż do 

pp. producentów  chm ielu.

W ybrana na dniu 25go lutego 1883 przez zjazd chmie- 
larzy komisya zdając sprawę z czynności swojej, podaje do 
wiadomości, że za je j staraniem  utw orzyła się przy Kom ite­
cie Tow arzystw a gosp. osobna s e k e y a  c h m i e l o w a ,  któ­
rej r e g u l a m i n  w załączeniu*) przeseła* że Komitet To­
w arzystw a gospodarskiego w yznaczył osobnego referenta dla 
spraw chmielowych, i że staraniem  Kom itetu zebrany będzie 
fundusz, częścią z subwencyi M inisterstw a i W ydziału k ra ­
jowego, częścią ze składek in teresow anych, na  wysłanie 
zdolnego stypendysty do Czech, celem obznajom ienia go 
z u p raw ą , su szen iem , sortowaniem  i pakowaniem  chmielu, 
by po odbytej praktycznej nauce w Czechach, w kraju zdol­
nych chm ielarzy w ykształcać mógł.

Komisya zwraca uwagę Panów producentów, że w in ­
nych chmiel produkujących krajach Europy takowy przew a­
żnie po zbiorze sprzedaw anym  bywa, bo tylko za towar go­
towy prawdziwą i słuszną w artość otrzymać m o żn a ; byłoby 
zatem do życzen ia , i w interesie producentów, dążyć do 
zmiany zwyczaju u nas sprzedaw ania chmielu naprzód.

Szczególnie przy dotychczas przez kupców w ym aga­
nych, i przeważnie używanych kontraktach, sprzedający n a ­
przód chmiel jest z góry i zawsze narażony na stratę.

*) Patrz dodatek A.
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Kontrakt taki w razie podniesienia się ceny chmielu, 
obowiązuje producenta nieodwołalnie do oddania za tańszą 
umówiona cenę całego swojego produktu; w razie spadnię­
cia ceny,"oddaje sprzedającego zupełnie na łaskę kupca który 
go też w takim razie niemiłosiernie wyzyskuje; sortując 
bardzo wiele chmielu jako brak , i zabierając takowy za
ł)6ZCGH» t

By produkcyę chmielowę od takich strat zabezpieczyć,
komisya przeseła w załączeniu **) i zaleca m o d ł ę  k o n ­
t r a k t u ,  który w formie swojej sprawiedliwy, obowiązuje 
zarówno kupca jak producenta do rzetelnego dotrzymania 
umówionych warunków.

Szczególnie zwraca komisya uwagę pp. producentów 
na te okoliczność, że chmiel już w całej Europie na oO kilo 
(jeden cetnar cłowy) kontraktowanym bywa, że zatem sprzedaż 
ńa 56 kilo jest tylko przez kupców dla Galicyi na szkodę pro­
ducentów wymaganym uzusem, który usunąć koniecznie sta­
rać się potrzeba, co też już wielu z naszych producentów czy­
ni sprzedając zawsze swój chmiel nie inaczej jak tylko na 
50 kilo i z tem ważnem dla producenta bo zamykającym kup­
cowi furtkę do wykrętu, zastrzeżeniem, ze brak po równej 
cenie z celnym przez kupca odebranym byc musi.

Komisya podaje dalej do wiadomości interesowanych 
że bank rolniczy we Lwowie w swoich peryodycznych spra­
wozdaniach umieszczać będzie także wiadomości o stanie i 
wegetacyi chmielu, jakoteż o jego cenach. Sprawozdania te 
utrzymywać będą członkowie banku, jak dotąd bozpłatnie, 
członkowie zaś sekcyi chmielowej na żądanie, za opłatą 
3 złr. rocznie wraz z przesyłką pocztową.

Bank rolniczy zawiązał stosunki z wielkiemi firmami 
-zagranicznemi celem pośredniczenia w sprzedaży tak swoun 
członkom, jakoteż członkom sekcyi chmielowej, za opłatą l 0], 
prowizyi od zrobionego interesu, a V2 °/o od wycofania z ko­
misu oddanego już w komis chmielu, i udzielać będzie nizko 
oprocentowanych zaliczek na dany mu w komis towar, sło­
wem poczyni wszelkie starania celem ochronienia produ­
centów od wyzyskiwania przez przekupniów, byle mu tylko 
towar swój w komis oddawać chcieli. _ . , . ,

Pożadanem byłoby, żeby pp. producenci zawiadamiać 
chcieli bank rolniczy o warunkach już porobionych sprzedaży.

Komisya kończąc swoje sprawozdanie wie o tem do­
brze, że niezałatwiała zupełnie i wyczerpująco kwestyi tak 
ważnej dla naszego kraju i producentów, jak uprawa i sprze­
daż chmielu; jest to skromny początek, na jaki jej czas 
krótki i małe środki, któremi rozporządzała, pozwoliły, żywi 
jednak nadzieję, że pp. producenci wezmą lieznem przystą­
pieniem do sekcyi żywy udział w rozpoczętem dziele a tak 
zespoleni uzupełnią regulamin w kierunku praktycznych po­
trzeb, a wzajemną wymianą myśli i porobionych doświadczeń, 
przyczynia się do lepszej uprawy i do lepszego zbytu na­
szego chmielu, wprowadzając go na targi Europejskie pod 
właściwa nazwą „G alicyjskiego chmielu", czego dotąd 
niesumienni przekupnie, podszywając go pod produkt czeski, 
zupełnie pozbawiaja, zacierając przez to wszelki siad i miarę, 
jak wysoko ceniony jest zagranicą dobry chmiel Galicyjski.

P o d p i s a n i :
Jó ze f Gizowski mp. Ja n  Breuer mp. M aurycy Mochnacki mp. 
Ju liu sz Frommel mp. Józef Skarbek Borowski mp. Tadeusz 

Skalkoivski mp.

Z Komitetu Towarzystwa gosp. galic.
Lwów dnia 27. Kwietnia 1883.
W icep rezes : 

Piotr Gross.
Sekretarz :

J . Greliński.

**)  Patrz dodatek B.

Dodatek A.
R e g u l a m i n  

S ekcyi upraw y chm ielu galic. Tow arzystw a gosp.
§• *• . . .

Członkowie Towarzystwa gospodarskiego, zajmujący się 
uprawa chmielu lub też starający się o podniesienie tego 
działu "produkcyi rolniczej, przystępują do bekcyi oświadcza­
jąc to Komitetowi Towarzystwa albo przewodniczącemu sekcyi
ustnie lub pisemnie. .

W biurze Komitetu utrzymywanym będzie spis człon­
ków do tej Sekcyi należących.

§ • 2 . .
Ogólne zwyczajne Zgromadzenia Sekcyi odbywają się 

dwa razy do roku, t. j. podczas zebrania Rady Ogólnej To­
warzystwa i podczas Walnego Zgromadzenia członków tegoż 
Towarzystwa.

Nadzwyczajne Zgromadzania Sekcyi odbywaj’ą się na 
zaproszenie przewodniczącego w miejscu i w czasie, które 
przewodniczący Sekcyi w porozumieniu z Prezesem Towa­
rzystwa oznaczy

Ogólne Zgromadzenie członków Sekcyi uprawy chmielu 
wybiera przewodniczącego i jego zastępcę, tudzież stałą Ko- 
misyę z 3 członków na lat dwa. Przewodniczący Sekcyi jes t 
zarazem referentem tej sprawy w Komitecie, tudzież prze­
wodniczy stałej Komisyi.

§■4.
Do odbycia posiedzenia Sekcyi potrzebną jest obecnosc 

przynajmniej 8 członków. Regulamin Towarzystwa jest obo­
wiązujący także dla obrad Sekcyi. Sprawozdawca przez 
Sekcyę" wyznaczony wnosi rezultat jej obrad i uchwał na 
Ogólne Zgromadzenie, lub na Radę Ogólną Towarzystwa.

Czynności biurowe Sekcyi załatwia kancelarya Komi­
tetu i utrzymuje w osobnej ewidencyi akta Sekcyi przydzie­
lone, i pisma wprost do Sekcyi adresowane. Wszelkie pisma 
wysyłane przez Sekcyę do Oddziałów Towarzystwa muszą 
być podpisane także przez Prezesa Towarzystwa lub jego 
zastępcę. Na zewnątrz Sekcya nie występuje samoistnie, lecz 
pisma przez Sekcyę proponowane wychodzą jako pisma Ko­
mitetu po powziętej tegoż uchwale.

' §. 6.
Na zebraniach Ogólnych Sekcyi będą przeprowadzone 

rozprawy dotyczące wymiany doświadczeń co do produkcji 
chmielu, tudzież handlu tym produktem. Porządek dzienny 
ogłasza przewodniczący przed każdem Zebraniem na 14 dni. 
Członkowie zaś stałej Komisyi Sekcyi chmielowej obowią­
zani sa, przy pomocy kancelaryi Komitetu, czuwać stale nad 
tym działem produkcyi rolniczej przez następujące środki:

a) Zawiązywanie stosunków między producentami w kra­
ju  a za granicą, dla ułatwienia sprowadzenia sadzonek i
chmielarzy. . , .

b) Dostarczanie członkom Towarzystwa wiadomości o sta­
nie tej kultury w ogóle, o wegetacyi i o fluktuacyach i kon- 
junkturach handlowych.

Staraniem Sekcyi będzie ogłaszać i rozsyłać w tym 
celu peryodyczne sprawozdania.

c) Porozumiewanie się członków co do warunków sprze­
daży dla osiągnięcia stosownych korzyści.

d) Nawiązywanie bezpośrednich stosunków z pierwszo- 
rzędnemi firmami w kraju i za granicą — i ze stowarzy­
szeniami w tym celu utworzonemi.

e) Urządzanie targów i wystaw chmielowych w kraju.
f) Obsyłanie wystaw chmielowych za granicą.
g) Urządzenie i utrzymywanie szkół chmielarzy.
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li) Wysyłanie chmielarzy za granicę celem obznajomienia 
się z zaletami tamtejszej prodnkcyi.

W dalszym rozwoju czynności Sekcyi będzie jej drże­
niem urządzić składy chmielu połączone ze sortowaniem 
tegoż.

§• 7.
Obowiązkiem jest Sekcyi na każdorocznem Zebraniu 

zwyczajnem w miesiącu Lutym przydzielić sprawy w §. 6 
wymienione referentom, którzy przyjmując referat tern sa­
mem obowiązują się takowy aż do najbliższego Zmbrania 
Ogólnego prowadzić. Referaty wypracowane przez poszcze­
gólnych referentów zatwierdza przedewszystkiem przewodni­
czący Sekcyi, następnie uchwala je Kom itet, lub też apro­
buje Prezes Komitetu.

§• 8.
Przewodniczący Sekcyi prowadzi zarazem referat spraw 

subwencyjnych z uprawą chmielu w związku będących , i 
stara się o zebranie funduszów na cele §. 6 regulaminu 
wskazane.

P r  z y j ę t o :
Na posiedzeniu Komitetu galic. Towarzystwa gosp.

Lwów dnia 16 Kwietnia 1883.
W icep rezes: Sekretarz:

Piotr Gross. • Józef Grelińslci.

Dodatek B.
M o d ł a  k o n t r a k t u  

(terminatki).
Do P a n a .............................  w .....................
Sprzedaję Panu mój zbiór chmielu z roku 18 . . , 

z folwarku . . . . . .  loco suszarnia po cenie . . . .  i 1 złr.
dla chmielarza za jeden cetnar cłowy czyli 50 kilo netto.

Obowiązuję się chmiel Panu sprzedany gatunkować i 
tak z nim postępować, jak zwykle to czyniłem w latach po­
przednich; Pan zaś winien wszelkie gatunki odebrać po 
jednakowej wyżej podanej cenie, z góry przeto wyklucza się 
wszelką zniżkę przy odbiorze jakąkolwiek nazwę noszącą 
nawet za brak.

Usiłowaniem mojem będzie, w miarę możności i stanu 
powietrza oddać Panu chmiel suchy bez pleśni i jasny; nie 
ręczę jednak za szkodliwe wpływy elem entarne, mogące na 
jakość chmielu ujemnie oddziałać.

Na dniu dzisiejszym otrzymałem tytułem części za­
datku k w o tę .................... na d n i u ................. jako uzupeł­
nienie zadatku o trzy m am ....................  resztę bezpośrednio
przed odbiorem.

Worki (których waga z ogólnej wagi zapakowanego 
chmielu ma być straconą), winieneś Pan do 14 dni po wez­
waniu z mej strony franco do stacyi . . . .  koleji . . . . . 
nadesłać. Nie uczynienie zadość temu warunkowi pociągnie 
za sobą kupno wańtuchów ze złożonego zadatku na rachu­
nek Pański.

Po uwiadomieniu, że chmiel je s t gotów do pakowania, 
ma Pan wysłać kogoś, któryby pakowaniem kierował chmiel 
odważył i odebrał i resztę należytości dopłacił.

Gdybyś Pan w ciągu ośmiu dni tego obowiązku nie 
wykonał, wolno mi chmiel kazać pakować a ryzyko i możli 
wą stratę poniesiesz Pan sam wyłącznie.

Gdybyś Pan w terminie odbioru się nie zgłosił i chmie­
lu nie odebrał, wolno mi chmiel sprzedać i na Pański ra ­
chunek i niebezpieczeństwo z ominięciem sądowej interweneyi 
w prost z wolnej ręki a zadatek przepada na moją rzecz.

W razie jeżelibyś Pan chmiel życzył sobie partyami 
odbierać, wyraźnie zastrzegam, że każda partya ma być za­
płaconą — a zadatek dopiero z ostatniej partyi ma być strącony.

Po oddaniu chmielu obowiązany jestem mojemi furami 
go do najbliższej stacyi odesłać."

..............  d n i a ................  18S . .

W A R U N K I
pod jakiem i Komitet T ow arzystw a gosp. ga lic . po­
stan ow ił utw orzyć pew ną liczbę obór zarodowych

pól krw i za pom ocą funduszów  subw encyjnych.
Celem podniesienia i utrwalenia krajowej hodowli bydła 

rogatego, oraz zachęcenia do produkcyi buhajów 1/2 krwi 
dla byała włościańskiego, rozda Komitet pewną liczbę bu­
hajów oryginalnych pełnej krwi z funduszów subwencyjnych 
właścicicielom obór wzorowych, którzy się zobowiążą poni­
żej wyszczególnionym warunkom zadosyć uczynić:

1. Prawo utrzymania buhaja subweneyonowanego do swej 
obory mogą mieć jedynie hodowcy, którzy zobowiążą 
się utrzymywać stale oborę złożoną co najmniej z 25 . 
krów pół krw i, wyrównaną co do budowy i kierunku 
hodowli, jednej z ras uznanych ze pożyteczne w Me- 
morjale z r. 1875, a szczególnie jednej z ras hodowa- 
nyt h w istniejących już oborach zarodowych pełnej krwi.

2. Hodowcy ci zobowiążą się pisemną Deklaracją :
a) utrzymywać oborę swoją pół krwi podług instrukcyi 

Komitetu galic Towarzystwa gospodarskiego przez lat 
pięć:

b) nie sprzedawać z niej przychówku ani za granicę, ani 
w kraju, bez wiedzy Komitetu Towarzystwa gosp.

c) zapewnić Komitetowi galic. Towarzystwa gosp. praw o 
pierwszeństwa w zakupnia przychówku pod równemi 
zresztą w arunkam i;

d) wychowywać cielęta, uzyskane od rozpłodników ra ­
sowych ;

e) prowadzić metrykę obory według podanego przez Ko­
mitet Towarzystwa gosp formularza i wszystkie tamże 
znajdujące się rubryki jak  najdokładniej i najpunktual­
niej wypełniać;

/ )  przesyłać co kwarta! w terminach ustanowionych odpi­
sy metryk Komitetowi Towarzystwa gosp. nawet po 
upływie lat pięciu, dopóki obora istnieje, dla ewidencyi 
w księdze rodowodowej i dalszego użytku przy co­
rocznie odbywać się mającem zakupnie reproduktorów;

g) przedstawiać buhaje, zdolne do subweneyonowania, na 
wystawach przeglądowych powiatowych, urządzanych 
staraniem Komitetu Towarzystwa gosp. galic.

3. Chcący utrzymywać u siebie taką oborę pół krwi, 
w którejkolwiek strefie, otrzyma jednego buhaja ory­
ginalnego, odpowiednej rasy, za połowę ceny kosztów 
zakupna i sprowadzenia tegoż.

4. Właściciel obory T/2 krwi obowfązany będzie zastoso­
wać się przy rozmnażaniu, wychowaniu i utrzymywaniu 
bydła do tych wszystkich prawideł, które wskazuje 
dzisiejszy stan wiedzy i stwierdzają nabyte w racyo- 
nalnej praktyce doświadczenia. Że zaś sposób żywie­
nia, odpowiedni celowi, jest głównym warunkiem po­
wodzenia hodowli, a wyżywienie przychówku w ciągu 
pierwszego roku podstawą dobrego rozwoju zwierzęcia 
i jego przymiotów, jest więc właściciel obory zarodowej 
obowiązany:

a) zapewnić oborze zarodowej potrzebne warunki bytu 
przez stosownie urozmaiconą uprawę roślin pastewnych, 
ktoreby jednostajne całoroczne utrzymanie umożebniły;
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b) przedkładać najdokładniejsze wykazy zadawanej karmy, 
tak odnośnej kom isji inspekcyjnej, jako też Kom iteto­
wi Towarzystw a gosp. przy przesyłaniu metryk, ażeby 
dowieść, że żywienie odbywa się zgodnie z naturą ras 
i kierunkiem hodowli.

5. Dla pewności, że fundusz subwencyjny nie zmarnieje, 
obowiązany jest właściciel obory zabezpieczyć w od- 
powiednem Towarzystwie całkowitą wartość buhaja 
otrzymanego od Komitetu Tow. gosp. Pożądanem by 
łoby zabezpieczenie całej obory.

<5. Ponieważ takie obory subwencyonowane dostarczać 
mają reproduktorów pół krwi oborom innych właści­
cieli na użytek włościan i mniejszych hodowców, a 
w szczególności stacyom przez Komitet Towarzystwa 
gosp. subwencyonowanym, winien właściciel obory za­
wiadamiać Komitet, ile razy ma zdatne do rozpłodu ,
zwierzęta na sprzedaż Gdvby Komitet w przeciągu 
30 dni po zawiadomieniu do zakupna nie przystąpił, 
dalsza sprzedaż innym nabywcom nie ma być po­
wstrzymywana.

7 . Ażeby z jednej strony zachęcić właścicieli obor sub- 
wencyonowanych pół krwi co odpowiedniego wyżywie­
nia odhodowywanych cieląt w całym okresie pierwszo- I
rocznym, a z drugiej strony ułatwić unormowanie ceny i
zakupna’ reproduktorów przy ich sprzedaży, postana- i
wia s ię :

a) że waga zwierząt odhodowanych po skończonym
1. roku powinna wynosić co najmniej 3 0 — 40°/o prze­

ciętnej wagi krów rasy utrzymywanej 
l 1̂  roku powinna wynosić co najmniej 40—50°/0 prze­

ciętnej wagi krów rasy utrzymywanej 
2 —2 ‘ / 2 latach powinna wynosić co najmniej 60 — 70°/0 

przeciętnej wagi krów rasy utrzymywanej.
b) W skazane wagi jako normalne dla obór zarodowych ‘ |2 

krwi ras obcych, powinny być w rasach krajowych, 
które pod wpływem obfitego wyżywienia łatwo do 
większego wzrostu doprowadzić można, u jedno­
rocznych o 8 n|0 a  u dwuletnich o 6 °;o wyższe jak w ra­
sach obcych czyli zagranicznych.

d) Oznaczona waga przychówku służyć ma tak komisyom 
jak i Komitetowi za miarę do ocenienia przeprowa­
dzonego systemu wyżywienia, pod warunkiem że stan 
przychówku w chwili oględzin lub sprzedaży nie bę­
dzie opasowym, ale prawidłowym czyli zwyczajnym. ^

d) Na podstawie powyższego określenia przyjmuje się 
w zasadzie cenę bydlęcia w oborze subwencjonowanej 
1L krwi, u 1 — 1 V2 rocznego na 3 5 —45złr. u l j2 2 % 
letniego na 80—40 złr. w. a, każdy metryczny cetnar 
stwierdzonej wagi na nogach.

e) W  granicach rzeczonych rozstrzyga komisya o przy­
znaniu ceny wyższej lub niższej.

8 . Bydło obory subwencyonowanej otrzyma na rogu jednym 
piętno: O. P. K. i liezbę obory, a na drugim liczbę 
porządkową.

9 . Każdego właściciela obory zarodowej subw. wspierać 
będzie Komitet za pośrednictwem należycie uzdolnio­
nych organów, tak radą jakoteż wedle możności i czynem.

10. Nawzajem spodziewa się Komitet, iż właściciele kra­
jowych obór wzorowych podadzą sposobność wśzyst- 
kim bliższym i dalszym okolicznym gospodarzom do 
korzystania z ich praktyki i doświadczenia, i że tym 
sposobem staną się ich posiadłości ogniskiem nauki 
hodowli bydła rogatego i wszelkiego postępu na tem

ł l .  Zastrzega się jednakże, iż w razie niedopełnienia wy­
żej określonych warunków lub też jeżeli obora na in- 
innego przechodzi właściciela, winien będzie właściciel

tejże na żądanie Komitetu zwrócić na rzecz tunduszu 
subwencv nego całkowity koszt zakupna i sprowadze­
nia dantgo mu buhaja, również jak i wtedy, jeżeli bez 
ważnej przyczyny 1 poprzedniego przyzwolenia Ko­
mitetu użyteczne bydlę subwencyjne w inne odda ręce.

12. Stosowne prawomocne zobowiązanie się, czyli Dekla- 
racyę, obejmującą, tre ść  wszystkich powyższych warun­
ków, złoży właściciel obory przy odbiorze buhaja Ko­
mitetowi Towarzystwa gospodarskiego.

Z  Komitetu c. Jc. gal. Towarzystwa gosp.
W e Lwowie dnia 2. Maja 1881.

O K Ó L N I K
do Szanow nych Rad w szystk ich  Oddziałów i pp. D e­

legatów  c. k. T ow arzystw a gospod. galic.
Komitet Towarzystwa gosp. galic. postanowił urządzać 

co roku z wiosną wystawy przeglądowe bydła włościańskiego, 
połączone z premiowaniem, uważając wystawy takie jako po­
tężną zachętę dla ludności rolniczej do podniesienia chowu 
bydła w kraju, tudzież za niezbędną podstawę systematycz­
nego, odpowiedniego warunkom miejscowym dalszego po­
stępowania w tym celu.

Upraszamy zatem usilnie szan. Rady tudzież pp. De­
legatów Towarzystwa gosp., ażeby raczyli niezwłocznie zająć 
się w myśl załączonego programu urządzeniem rzeczonych 
wystaw w odpowiednich ku temu bądź to miastach powia­
towych, bądź znaczniejszych miastach targowych każdej 0 - 
koliey i Komitet Towarzystwa gosp. galic. jak można naj­
rychlej zawiadomić zechcieli o dniu i miejscu gdzie i kiedy 
w swoim Oddziele lub Okręgu wystawy te urządzić posta­
nowili, aby Komitet Towarzystwa gosp. wcześnie delegatów 
swych do składu komisyi wystawowych mógł zamianować.

Z Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów dnia 4. maja 1883.

W icep rezes : S e k re ta rz :
Piotr Gross. J . GrelińsH.

P r o g r a m
pow iatow ych w ystaw  przeglądow ych bydła w łośc iań ­

skiego, połączonych z prem iowaniem .

§ • 1- ....................
Celem podniesienia chowu bydła u włościan i mniejszych 

gospodarzy urządzać się mają po powiatach wystawy prze­
glądowe bydła, połączone z premiowaniem.

W każdym powiecie ma się odbyć jedna doroczna wy­
stawa w czasie od 1. Maja do 1. Sierpnia a trwać będzie 
jeden dzień.

§. 2 .
Wystawy będą się odbywały staraniem Oddziałów c. k. 

gal. Towarzystwa gospodarskiego, pod kierownictwem K o­
mitetu centralnego.

Rada Oddziału Towarzystwa gosp. wybierze bądź z swe­
go grona, bądź z pomiędzy znanych hodowców Oddziału 
komisję, która w porozumieniu z Komitetem centralnym o 
znacza co roku miejsce, oraz czas wystawy. Następnie ko­
misja zajmie się całem urządzeniem wystawy, na którą Ko­
mitet wyszle swego delegata.

Przy wyborze miejsca wystawy uważać należy, aby spęd 
bydła odbyć się mógł w jednym dniu, dla dogodności wy­
stawców. Dla tego urządzać się mają te wystawy niekoniecznie
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w m iejscu siedziby Rady Oddziału Tow arzystw a gosp. ale 
po m iastach pow iatow ych, a ta m , gdzie obszar powiatu za 
rozległy, po m iasteczkach targow ych.

§. 3.
Do ubiegania się o nagrodę m a być dopuszczone tylko 

bydło przez wystawcę wychowane, albo jeżeli kupione, n a j­
m niej rok już w łasnością wystawcy będące , a przedewszy- 
stkiem  przychówek po buhajach subwencjonowanych przez 
Kom itet c /k .  Towarzystwa gosp. galic. z funduszów p ań ­
stwowych.

§• 4.

P r e m i o w a n e  b ę d ę :
a) Buhaje zdolne do rozpłodu , od roku do 2. la t skoń­

czonych.
b) Krowy z cielętam i, lub cielne do 9 la t ,  oraz jałów ki 

cielne, do 4 lat.
c) Cielęta odsądzone od m a tk i , do pojawienia się czasu 

pierwszej zm iany zębów.
d) W oły robocze począwszy od 2 la t wieku.

W  rów nych w arunkach okazy m łodsze m ają pierw szeń­
stwo przed starszem i.

Ta sama sztuka może tylko raz jeden otrzym ać n a ­
grodę, z w yjątkiem  prem iow anych cieląt, które mogą w n a ­
stępnych latach ubiegać się o nagrodę jako krowy lub buhaje.

Jeżeli się prem iuje krowę z cielęciem , to tylko krowę 
uważa się za premiowaną sztukę.

§. 5.
W y s o k o ś ć  p r e m i i  w y n o s i :

a)  za buhaja . . . .  15 złr.
b) „ krowę lub jałów kę cielną . 20 ,
c) „ cielę . . . . .  5 .
d) „ parę wołów . . . 25 „
Gdyby cała liczba prem ji, przeznaczona na powiat, nie

została w ciągu jednej wystawy w yczerpn ię ta , natenczas 
Kom itet Towarzystwa gosp. użyje pozostałości na  nagrody 
dla innych wystaw powiatowych.

§. 6.
Bydlęta, które uzyskają nagrodę, otrzym ają niezw łocz­

nie na obu rogach p ię tn o : Ńa jednym  rogu P . na rogu drugim  
rok prem iowania.

W łaściciel cielęcia nagrodzonego otrzym a tylko pisem ne 
poświadczenie z pieczęcią Oddziału Towarzystwa gosp. i pod­
pisam i sędziów.

W łaściciel premiowanej sztuki w inien takową p rzynaj­
m niej rok zatrzym ać w swem posiadaniu, albo uzyskać w cią­
gu roku zezwolenia na sprzedaż od Rady O ddziału Towa­
rzystw a gosp. Sprzedawszy zaś przed upływem  roku obo­
w iązany je s t zwrócić całkowitą prem ię do rąk  tejże Rady 
Oddziału.

W  razie zaniechania tego traci raz na zaw sze prawo 
ubiegania się o prem ie za swoje bydło.

§. 7 .
W łaściciele prem iow anych sztuk m ają pierw szeństw o 

przy rozdziale nasion roślin  pastewnych, które K om itet To­
w arzystw a gosp. w yznaczy dla Oddziałów z funduszów sub­
wencyjnych.

Z Komitetu c. k. gal. Tow. gospodarskiego.
We Lwowie dnia 29. K w ietnia 1883.

P r o t o k o ł y
posiedzeń Komitetu Towarzystwa gosp.

Posiedzenie z dnia 7. Lutego 1883.
Przew odniczy I  wiceprezes Tow arzystw a gosp. p. Bole­

sław Augustynowicz. Obecni członkowie kom ite tu : II. wice­
prezes Towarzystwa gosp. p. P io tr Gross i pp. Dawid Abra- 
hamowicz, prof. Leon Biliński, Zygm unt Bojarski, Jan B reu e r, 
Sew eryn H enzel, dr. Tadeusz P iłat, dr. Tadeusz Skałkowski, 
prof. W ładysław  T ynieck i, Leoncjusz W ybranowski. T rzy­
m ający pióro sekretarz G reliński i W ł. Zawadzki.

I. Protokół posiedzenia z dnia 27 stycznia przyjęto.
P . H enzel wnosi aby protokoły posiedzeń kom itetu

Tow. gosp. były bez opóźnienia drukow ane w „Rolniku11.
Prof. Tyniecki żąda aby protokoły były udzielane r e ­

dakcji niezwłocznie po odpisaniu tychże na czysto, oraz aby 
wszelkie ogłoszenia, wychodzące z kom itetu Tow arzystw a 
gosp. były przed ogłoszeniem  w innych g a z e ta ch , dostar­
czane redakcyi do um ieszczenia w „R olniku". Uchwalono.

II. P . Bojarski referuje spraw ę zmniejszenia^ targów i 
wnosi aby wezwać rząd o ścisłe spraw dzenie, które m iasta 
posiadają istotnie przywileje na odbywanie targów.

Po wyjaśnieniu przez p. P iła ta , iż rząd  już przed kilku 
laty nakazał przeprowadzić dochodzenia tego rodzaju i że 
w sejmie toczyły się także dyskusye w tym  przedm iocie, 
uchwalono odroczyć załatw ienie sprawy, dopóki referent nie 
rozpatrzy m aterjałów  przytoczonych.

III. Prof. B iliński przedkłada odezwę prezydenta m iasta 
K rakow a, 1. 607 z proźbą o datek na tam tejszą szkołę 
przem ysłową.

Z powodu braku funduszów uchwalono złożyć do aktów.
IV. Prof. Biliński przedkłada prośbę nakładcy Stein - 

hauera  z P ilsen  w Czechach o zakupno pewnej ilości eg ­
zem plarzy broszury „O podzielności gruntów  w łościańskich" 
przez dra M ichaelisa w języku niemieckim po 10 ct. egze- 
plarz. . ,

Zgodnie z wnioskiem referenta uchwalono zakupie 50 
egzem plarzy.

V. Prof. B iliński przedkłada podanie Rady Odzdiału 
sanockiego w sprawie budowy kolei transw ersalnej.

Zgodnie z wnioskiem  referenta uchwalono złożyć do 
aktów.

VI. P rof. B iliński przedkłada treść przygotowanego na 
Radę ogólną swego 'referatu  w przedmiocie py tan ia : Jak i 
wpływ będą m iały na rolnictw o proponowane przez rząd 
nowe projekta reformy podatkowej i wnosi odpowiędną re ­
zolucję do uchw alenia przez Radę ogólną.

P. Abraham owicz wyłuszcza obszernie doniosłość pro­
ponowanych przez rząd reform  podatkowych i rozbiera ta ­
kowe krytycznie szczegółowo, kładąc m iędzy innnem i głównie 
nacisk na to, że należy się domagać, aby przem ysł domowy 
pozostał jak  dotąd wolny od opodatkow ania; aby podatek 
zarobkowy wym ierzany był ofieyalistom pryw atnym  dopiero 
od płacy wynoszącej w raz z dodatkam i w naturze powyżej 
600 złr. i aby nie nakładane na chlebodawców obowiązku 
ściągania tegoż, aby do kom isji szacunkowych połowa człon­
ków m ianowaną była z grona opodatkowanych, aby papiery 
hipoteczne były opodatkowane degresyjnie w stosunku do 
swej stopy procentowej. W  końcu oświadcza się jak  naj 
silniej przeciw podatkowi osobisto dochodowem u, a prze­
mawia za wprowadzeniem podatku rentowego.

Prof. B iliński jako referent zgadza się na zasady wy­
tknięte w wywodzie p. Abraham owieza i przyjm ie takowe, 
oświadczając, że przedstaw i Radzie ogólnej Tow. gosp. rezo-
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lucję o snu ta  n a  podstaw ie  w skazów ek d an y ch  w c iągu  dy ­
skusji. P rzy ję to  do w iadom ości. . .

Poczem  przew odnictw o  o b ją ł p. G ro s s , w miejsce p.
A ugustynow icza . , . . , i -

VII. P. S kałkow sk i p rzed k ład a  zam knięcie rachunków  
za  rok  1882 i w nosi, aby  z nadw yżki pozostałej w budżecie 
p rzychodów  rozdać r e m u n e r a te  u rzędn ikom  kancelary i ko­
m ite tu  T ow arzystw a gosp. m ia n o w ic ie :

S ek re ta rzo w i p. G re liń sk iem u  z a  2 0  le tn ią  służbę w m yśl 
u chw ały  R ady  O gólnej jako  dodatek  do p łacy  200 z łr.

A d junk tow i A m irow iczow i ja k o  w ynadgrodzen ie  je d n o ­
razow e l i k '  z łr.

B u chalte row i G rużew sk iem u 100 złr.
W oźnem u  B o jarsk iem u  4» złr.
R esz tę  nadw yżk i p rzen ieść  n a  dochód roku  przyszłego. 

U chw alono  zgodnie z w nioskam i referen ta .
W niosek  p. se k re ta rza  G relińsk iego  aby re sz tę  pozo­

s ta łe j nadw yżki, p rzyna jm n ie j w części, p rzy łączyć do fun ­
duszu  że laznego , upad ł.

V III . S ek re ta rz  w nosi, aby zaprosić  do p rzy sła n ia  de- 
legatów  n a  B ade ogólną ri ow arzystw o kółek  rolniczyc . o 
w arzystw o  leśników  i oddziały  okręgow e T ow arzystw a ro ln i­
czego  krakow skiego.

P P . H enzel i A braham ow icz w noszą popraw kę do o- 
s ta tn ie g o  u stępu  p o p artą  p rzez p. G rosa, aby prosić K om itet 
c e n tra ln y  1 ow arzystw a ro lniczego krakow skiego , izby po­
d a ł do w iadom ości sw ych O ddziałów  zap roszen ie  n a  R adę 
ogó lną  naszeg o  T ow arzystw a z ośw iadczeniem , że l  ow arzy­
stw o n asze  rad ę  będz ie  w idzieć w  sw em  g ro n ie  jako  gości 
członków  T ow arzystw a krakow skiego . U chw alono z popraw ką 
pp . P e n z la , A braham ow icza i G rossa.

N a  tem  posiedzenie zam knięto .

Posiedzenie z dnia 14 lutego 1883.
P rz ew o d n ic zy : I. W iceprezes T ow arzystw a gosp. p. Boi. 

A ugustynow icz. O becni członkow ie k o m ite tu : pp. Z y g m u n t 
B o jarsk i, J a n  B reu e r, d r. T adeusz P i ła t ,  H en ry k  S trzeleck i, 
prof. W ład y sław  T y n ieck i, dr. T adeusz S k a łk o w sk i, L eon- 
c jusz  W ybranow sk i. T rzym ający  pióro sek re tarz  G re lm sk i i 
W ł. Z aw adzki.

W niosk i i u c h w a ły :
I. P . B o jarsk i p rze d k ład a  do 1. 1704 z r . 18 82 re fe ra t o 

zm n ie jszen iu  dni ta rg o w y ch  i w n o si, żeby ze w zg lędu , iż 
sp ra w a  ta  za ła tw io n a  ju ż  je s t  uchw ałam i _ se jm u i aclm m i- 
s trac y jn e m i rozpo rządzen iam i rządu , w niesc n a  R adzie  Ogól­
n e j o p rze jśc ie  n ad  n ią  do po raądku  dziennego . U chw alono  
zgodn ie  z w niosk iem  re fe ren ta .

I I .  R . B o jarsk i referu je  p ro jek t O ddziału  ła ń c u c k o - ja ­
ro sław sk iego  tw o rzen ia  subw encjonow anych  w zorow ych g o ­
sp o d a rs tw  w łośc iańsk ich , n a  w yszczególn ien ie zasługu jących .

Po d łuższe j w yczerpującej dyskusi n ad  p ro jek tem  od­
d z ia łu  ła ń c u c k o -ja ro s ła w sk ie g o , n a  w niosek p. se k re ta rza  
G re liń sk ieg o  uchw alono  w n ieść  sp raw ę n a  poufnem  posie­
d zen iu  R ady  ogólnej.

I I I .  P . dr. P iła t  p rz e d k ła d a  swój re fe ra t w  spraw ie
środków  przeciw  w ylew om  wód.

P . H en ry k  S trze leck i w n o si popraw kę dodatkow ą do 
w niosków  re fe ren ta , aby p rz e d  p rzy stąp ien iem  do robó t od­
n o śnych  w ykonany  b y ł zaw sze poprzedn io  ogolny p lan  ca­
łe g o  p rzysz łego  zad rzew ien ia  pew nej okolicy, tudziez aby 
obok zad rzew ien ia  s ta ra ć  się rów nież  o zagajen ie  p rze s trzen i
w ym aga jących  tegoż. _

Po p rzy jęciu  pow yższej popraw ki p rzez  re te re n ta , p rz y ­
ję to  do w iadom ości i za tw ierdzono  ca ły  re fera t.

IV . P- H en ryk  S trzeleck i p rzed k ład a  sp raw ozdan ie  p . 
L e tn e ra  o dokonanych  robo tach  w  celu za lesien ia  w ydm  
p ia sczy sty ch  w  pow iecie Ja ro s ław sk im  i w nosi.

1. U m ieścić g łów ny w yciąg  ze sp raw ozdan ia  z czy n ­
ności kom itetu  T ow arzystw a gosp. w  sp raw ozdan iu  za ro k  
1882 m a ja c e m s ię  przedłożyć R adzie ogolnej.

2, P odn ieść  w  rzeczonem  sp raw ozdan iu  zasług i p. L e L -
n e ra  w  tej sp raw ie . U chw alono. . ,

V. P .  H en ry k  S trzeleck i p rzed k ład a  w ezw anie k o n g resu  
le śn eg o , zb iera jącego  się n a  dn iu  8 m arca  b. i .  w  le m u  
o zam ianow anie  delega ta  n a  tenże kongres-

Z godn ie  z w nioskiem  re fe ren ta
1. Z am ianow ano  delega tem  z g łosem  s ta n o w c z jm J  xe. 

W łodzim ierza  h r .  D zieduszyckiego , zastępcą jego  p. bew e- 
ry n a  S m arzew sk iego , zaś z g ło sem  doradczym  bar. becken - 
dorfa, p ro feso ra  akadem ji ro ln iczej w iedeńskie j. _

2. N a k o sz ta  k o n g resu  uchw alono jako  częsc n a  -to­
w arzystw o  gosp. p rzy p ad ającą  dać 15 złr.

V I. A sygnow aną ze skarbu  p ań s tw a  subw encję n a  d a l­
sze robo ty  około zad rzew ien ia  w ydm  p iasczy sty ch  w  pow ie­
cie ja ro s ła w sk im , n a  w niosek  re fe ren ta  p. H en ry k a  S trz e ­
leckiego uchw alono  p rzesłać  delega tow i W ydziału  krajow ego  
księciu Je rz em u  C zarto rysk iem u  do ro zp o rząd zen ia  n a  cel
p rzeznaczony . .

V II . P . S kałkow ski p rzed k ład a  b udże t n a  rok  188d i 
w nosi, aby w staw ić  w rub ryce  w ydatków  tym czasow ą kw otę  
200 z łr. n a  podw yższen ie subw eneyi czasop ism a R oln ik , ce­
lem  w ydaw ania  tegoż p ism a od Ig o  L ipca b. r . tygodn iow o.
U chw alono. , ,

P oczem  zgodn ie z w nioskiem  re fe re n ta  uchw alono  s u ­
m ę po trzeb  n a  rok 18^3 w  kw ocie 9658 z łr. 46 ct.

S um ę dochodów  8841 z łr. 13 ct.
N a pokrycie n iedoboru  w kw ocie 131 z z łr. oó  ct. w a. 

m a być po b ie ran a  część obow iązkow a od O ddziałów  n a  rok  
b ieżący w  w ysokości 2 0 %  od sum y w k ładek  w szy stk ich
członków  każdego  O ddziału.

N a  w niosek  p. B reu e ra  p rzy ję ty  p rzez re fe re n ta , 
uchw alono w ypłacić dyurn iście  P lessow i jedno razow e w y­
nag rodzen ie  za pracę nadobow iązkow ą w  kw ocie 50 z łr . 
z funduszów  subw eneyi chow u byd ła

V III. S ek re ta rz  zaw iadam ia że kom isarzem  rządow ym , 
n a  X V II R adę ogólną zam ianow ało  c. k. N am iestn ic tw o  p . 
radcę K arasiń sk iego . Bo w iadom ości.

IX . P rof. T yniecki p rzedk łada  1. <68 odpow iedz T ow a­
rzy stw a  ogrodniczo sadow niczego, zaw ierającą żądane w y­
ja śn ie n ia  w sp raw ie  w y jed n an ia  u M in isterstw a ro ln ic tw a 
subw eneyi n a  szkołę i zakupno g run tu .

Z godn ie  z w niosk iem  re fe re n ta  uchw alono n ad e s ła n e  
w y jaśn ien ia  T ow arzystw a ogrodniezo-sadow niczego  p rzed ło ­
żyć M in iste rs tw u  ro ln ic tw a za pośredn ic tw em  c. k. N am ie­
stn ic tw a i w  m yśl poprzedniej uchw ały  polecic do uw zg lę­
d n ien ia  podw yższenie do tacy i d la  szkoły  ogrodniczej, z po­
m inięciem  subw encji n a  zakupno g ru n tu . , ,

X . S ek re ta rz  p rzed k ład a  sp raw ozdanie o k u rsach  w ete - 
ry n a r ji, z w niosk iem  zażąd an ia  zw ro tu  n iezużytej subw encji 
od O ddzia łu  bobreckiego  i uw zg lędn ien ia  O ddziałów  ty cb , 
k tó re  zg łosiły  się z chęcią  u rząd zen ia  kursów  w ete rynary i
u sieb ie  w  ciągu roku  1888.

P rzy ję to  do w iadom ości i w niosk i p rzed łożone u-
chw alono.

N a  tem  posiedzen ie  zam knięto .

Posiedzenie z dnia 17. Lutego 1883.
P rzew o d n iczy : W ice p re ze s  T ow arzystw a p. P io tr  G ross. 

O becni członkow ie k o m ite tu : pp. S ew eryn  H e n z e l,  H e n ry k  
S trz e le c k i, prof. W ład y sław  T yn ieck i, T adeusz W asilew sk i,



Leoncjusz W ybranowski. T rzym ający pióro sekretarz Gre- 
łiński i W ł. Zawadzki.

W nioski i uchw ały:
I. Protokoły z posiedzeń komitetu Tow arzystw a gosp. 

z  dnia 7 i 14 Lutego br. odczytane i przyjęte.
II . P . H enryk Strzelecki przedkłada referat o nadzorze 

państwowym  lasów, przygotowany na  Radę ogólną.
Po dłuższej wyczerpującej dyskusyi do wniosków re ­

ferenta uchwalono następujące dwie poprawki dodatkowe 
p. G rossa:

1. „Zastrzegając, że wszelkie zm iany dzisiejszej ustawy 
lasowej mogą być przeprowadzone tylko na podstawie uchwał 
sejmowych każdego kraju, oświadcza Towarzystwo gospo­
darski że . . . “.

2. .U rządzenie władz nadzorczych w dzisiejszej usta­
wie określone, je s t niedostateczne i winno hyc uzupełnione 
w ten  sposób, aby w skład tychże wchodzili reprezentanci 
w ładz autonom icznych i w łaściciele lasów “.

III . P . Henzel przedkłada treść referatu  na Radę o- 
gólną obejmującego sprawozdanie o stanie Oddziałów Towa­
rzystw a gosp. Przyjęto do wiadomości i uchwalono zgodnie 
z wnioskiem referenta.

IV. P . H enzel przedkłada swój referat na Radę ogólną 
w sprawie wniosku p. Cieleckiego względem zm iany posta­
nowień statutu Tow arzystw a gosp. co do przyjm ow ania w ło­
ścian na  członków Tow arzystw a gosp. z wnioskiom o p rzej­
ście do porządku dziennego nad  projektem  p. Cieleckiego 
z powodu, że wszystkie Oddziały oświadczyły się przeciw n ie ­
mu. Uchwalono w myśl wniosku referenta.

V. Sekretarz zawiadam ia do 1. B'-S że p. Dawid Abra- 
hamowicz nie będzie referować sprawę o podatku gorzelnia­
nym  na Radzie ogólnej. Po oświadczeniu p. Grossa, że gotów 
jest przyjąć tenże re fe ra t, uchw alono:

1. Zgodnie z p owyższem, oświadczeniem prosić p. Grossa, 
aby  w niósł rzeczoną sprawę jako referen t na Radzie ogólnej.

2. W ezwać p. From m la, aby przedłożył Radzie Ogólnej 
wniosek łańcucko-jarosław skiego  Oddziału Tow arzystw a 
gosp. w tym  przedmiocie, jako referent Oddziału.

VI. Sekretarz przedkłada do 1. 349 list prof. Nowickiego 
w spraw ie rybackiej. Uchwalono wnieść na poufnem posie­
dzeniu Rady ogólnej.

VII. Sekretarz przedkłada do 1. 402 przysłany przez 
p. N aw ratila rachunek kosztów druku jego broszury „o soli 
bydlęcej “ wynoszący 80 złr. Uchwalono poprzestać w myśl 
uchw ały dawniejszej na przyczynieniu się kwotą 25 złr. z fun­
duszów Towarzystwa gosp. na częściowe pokrycie kosztów 
wydawnictwa.

V III. Sekretarz zawiadam ia do 1. 336, że M inisterstwo 
podwyższyło subwencję na wydawnictwo „Rolnika" na rok 
1883 na 1000 zł. i zaasygnowało jako zaliczkę subwencyjną 
n a  lsz y  kw artał kwotę łączną 1250 zł. wa. a to mianowicie:

Na szkołę gródecką . . . 750 złr.
D la Tow arzystw a ogrodniczo-sadowniczego 250 „
N a R o l n i k a ....................................................  250 „

P rzyjęto  do wiadomości.
IX. Sekretarz przedkłada do 1. 399 doniesienie Rady 

horodeńskiego Oddziału Towarzystwa gosp., że tam tejszy 
W ydział powiatowy uchw alił stypendium  dla jednego ucznia 
tam tejszej utworzyć się mającej niższej szkoły rolniczej. 
P rzy jęto  do wiadomości.

X. P. H enzel przedkłada spraw ozdanie p. Grzegorza 
Głuchowskiego, przysłane do um ieszczenia w „Rolniku“ o 
dziale bydła na  zeszłorocznej wystawie rolniczo przemysłowej 
przem yskiej.

Upoważniono referenta, aby porozum iał się z autorem 
sprawozdania co do zmian, jakieby w tem że przed podaniem  
do druku poczynić wypadało.

XI. P. H enzel przedkłada przysłane przez Radę stan i­
sławowskiego Oddziału Towarzystwa gosp. spraw ozdanie 
z W alnego Zgrom adzenia Oddziału.

Zgodnie z wnioskiem referen ta  uchwalono umieścić 
w „Rolniku" z opuszczeniem jednego ustępu.

X II. Tenże referent zawiadamia do 1. 390 że p. Dwo- 
rzak złożył przewodnictwo Oddziału bełzkiego. Przyjęto do 
wiadomości.

X III. P. H enzel przedkłada w końcu do 1 375 relacyę 
Oddziału tłum ackiego względem  przeznaczenia pozostałych 
z końcem roku funduszów oddziałowych na urządzenie wy­
kładów rolniczych dla oficjalistów pryw atnych. Zgodnie z 
w nioskiem  referenta i dodatkową poprawką p. Grossa u- 
chwalono odpowiedzieć, że Oddział może rozporządać dowol­
nie swymi funduszam i, K om itet zaś z przyjem nością dowie 
się swego czasu o postępie i skutkach tego chwalebnego 
zamiaru.

N a tern posiedzeniu zam knięto .

Posiedzenie z dnia 23 Lutego 1883.
Przew odniczy: lszy  wiceprezes Towarzystwa gosp. p. 

Bolesław Augustynowicz. Obecni I I  wiceprezes Towarzystwa 
gosp. p. P io tr Gross. Członkowie K om itetu : pp. Zygm unt 
B o jarsk i, Józej Skarbek B orow ski, Ja n  B reuer, Seweryn 
H e n z e l, Tadeusz Skałkow sk i, prof. W ładysław  Tyniecki, 
Tadeusz W asilewski.

Jako goście: D elegat Komitetu Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego p. Schtttz, i p. Leonard h r. P iniński. Trzym ający 
pióro sekretarz Greliński i W ł. Zawadzki.

W nioski i U chw ały:
I. Protokół z dnia 17 Lutego b. r. przyjęty.
II. Sekretarz przedkłada wnioski Oddziałów przezna­

czone na  Radę ogólną.
Na wniosek p. H enzla uchwalono wniosek Oddziału 

przemyskiego w sprawie niesłusznego rozkładu podatku g ru n ­
towego umieścić na  porządku dziennym  posiedzenia poufne­
go Rady ogólnej i pozostawić referat referentow i tamtejszego 
Oddziału Towarzystwa gosp.

Na referenta wniosków w spraw ie reform y podatku 
gorzelnianego w połączeniu z wnioskiem Oddziału tarno­
polskiego w tym  przedmiocie 1. 461, uchwalono zaprosić p. 
G rossa po uprzejm em ośw iadczeniu tegoż że referat przyjm ie.

III . P. Borowski interpeluje, dla czego nie wysłano de­
legata na W alne Zgrom adzenie Towarzystwa rolniczego k ra­
kowskiego i oznajmia, że przypadkowo przejeżdżając pod te 
porę przez Kraków był obecny na temże Zgrom adzeniu, 
bardzo uprzejm ie jako reprezentant Kom itetu naszego przez 
Kom itet Tow arzystw a tam tejszego przyjęty.

Sekretarz wyjaśnia, iż z powodu nacisku spraw  rozm a­
itych na  dwóch posiedzeniach nie mógł podać na porządek 
dzienny zaproszenia K om itetu Tow arzystw a krakowskiego.

N a podstawie tej odpowiedzi uprasza p. Borowski dele­
ga ta  krakowskiego Kom itetu p. Schtttza , aby oznajm ił tam ­
tejszem u Komitetowi, że nie w ysłano delegata nie ze złej 
chęci Komitetu naszego, lecz z powodu wyłuszczonej przez 
Sekretarza przypadkowo zaszłej okoliczności.

IV. Na wniosek p. G rossa przystąpiono do ułożenia 
porządku dziennego pierwszego posiedzenia Rady ogólnej i 
uchwalono po sprawozdaniu z czynności komitetu za r. 18H2, 
z którego tylko początek, obejmujący wyliczenie otrzymanych 
subwencyi odczyta Sekretarz, tudzież po sprawozdaniu z czyn­
ności Oddziałów Tow arzystw a gosp. przedłożonem  przez p. 
Henzla, zaprosić do przedłożenia referatu o reformie podat­
kowej prof. Bilińskiego, poleciwszy Sekretarzowi zawiadomić 
go o tem natychm iast listownie z zapy tan iem , czy będzie
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mógł referat rzeczony przedłożyć jutro na posiedzeniu przed- 
południowem Rady ogólnej?

V. P. Breuer przedkłada swój referat na Radę ogólną 
w sprawie zachęcenia włościan do uprawy roślin pastewnych.

P. Henzel wnosi poprawkę, aby dopóki nauczyciele wiej­
scy nie będą należycie obznajomieni z nauką chowu bydła, 
pouczać włościan za pomocą nauczycieli wędrownych. Przy­
jęto cały referat do wiadomości i zatwierdzono wraz z wnio­
skami i poprawką p. Henzla.

VI. P. Schiitz, delegat komitetu Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego oświadcza, że przybył dla porozumienia się 
względem referatów, mających się wnieść na kongresie leśni­
czym i na kongresie rolniczym w Wiedniu w sprawie nad­
zoru lasowego i regulacyi wód, i że porozumiewał się już 
w tym przedmiocie z referentami komitetu tutejszego pp. 
Henrykiem Strzeleckim i Tadeuszem Piłatem, poczem odczy­
tuje referat w sprawie zalesienia. Przyjęto do wiadomości.

VII. P. Skałkowski wyłuszcza treść referatu swego na 
Radę ogólną w sprawie ustawy robotniczej, przedkłada usta­
wę obowiązującą w tym przedmiocie rumuńską i objaśnia ją 
szczegółowo, poczem po dłuższej dyskusji, w której p. Leo­
nard hr. Piniński zwracał uwagę, że przy reformie ustawy 
służbowej należałoby złączyć z nią sprawę robotniczą i pod­
ciągnąć robotników na pewien okres czasu wynajętych pod 
ustawą służbową, tudzież po wyjaśnieniu przez p. Wasilew­
skiego, że Sejm polecił Wydziałowi krajowemu wypracować 
projekt nowej ustawy służbowej na przyszłą sesję, zgodnie 
z wnioskiem referenta uchwalono wezwać Radę ogólną, aby 
poleciła Komitetowi w sprawie uregulowania stosunków słu­
żbowych i robotniczych:

1. Rozesłać kwestyonarz do wszystkich Oddziałów To- 
warzysta gosp. z wezwaniem, aby na tenże odpowiedziały 
w przeciągu ośmiu tygodni.

2. Po otrzymanej odpowiedzi zwołać ankietę w tym 
przedmiocie i wynik obrad tejże przedłożyć Wydziałowi kra­
jowemu, jako materyał do przyszłej ustawy.

VIII. P. Sehiitz odczytuje swój referat w sprawie zawią­
zywania spółek meljoracyjnych i drenowniczyeh za pomocą po­
życzek Banku krajowego. P. Gross wnosi dodatkową poprawki:

1. Aby na grunta meljorowane nie był nałożony 
wyższy podatek z powodu podniesienia katastralnej tegoż 
wartości przez lat dziesięć po ukończeniu amortyzacji po­
życzki meljoracyjnej.

2. Aby obligacje meljoracyine miały prawo pierwszeń­
stwa przed wszystkiemi wierzytelnościami hypotecznemi.

Po przyjęciu przez referenta powyższych poprawek 
uchwalono wnioski referenta wraz z poprawką p, Grossa.

IX. Sekretarz przedkłada odezwę prezydium kongresu 
-rolniczego 1. 444, zwołującą kongres na dzień 12 marca i 
następne br. do Wiednia. Wzięto do wiadomości.

X. P. Breuer przedkłada rozdział stacji subwencjono­
wanych buhajów dla włościan na pojedyńcze Oddziały i o- 
kręgi Towarzystwa gosp. na rok 1883. Uchwalono zgodnie 
z wnioskiem referenta.

Na tern posiedzenie zamknięto.

W y b a z

byczków  now onarodzonych w  oborach zaro dow y ch 
subw encyonow anych.

O b o r y  r a s y  b e r n e ń s k i e j :
Buków : 1) 20. Kwietnia.
Kamienna: 1) 15. Lutego, — 2) 14. Kwietn ia. 
Podhajczyki: 1) 3. Stycznia — 2) 22. Lutego, — 

3) 14. Stycznia.
Źuklin: 1) 6. Stycznia, — 2) 20. Marca.

O b o r y  r a s y  K u h l a n d :
Ostrów: 1) 27. Stycznia, —- 2) 30. Stycznia, — 3) 11. 

Lutego.
Wiązowa: 1) 3. Stycznia, — 2) 23- Stycznia, — 3)

26. Marca, — 41 4. Kwietnia.
O b o r y r a s y  O l d e n b u r g :

Stojańee: 1) 14. Stycznia, —■ 2) 5- M arca, — 3) 6. 
Marca, — 4) 15. Marca, — 5) 27 Marca.

O b o r y  r a s y  P i n z g a u :
Poznanka-hetm: 1) 4. Marca, 2) 5. Kwietnia.

Wiadomości bieżące.
Egzamin w szkole rolniczej dla włościan w Gródku 

połączonej z Zakładem uprawy i wyprawy lnu odbędzie się 
dnia 19 Maja b. r. o godzinie 10. z rana.

Zaznaczając, iż egzamin ten jest publiczny, zaprasza 
nań uprzejmie Komitet Towarzystwa gosp. galic. nietylko 
rodziców, krewnych i opiekunów — ale i wszystkich, któ- 
rzyby o stanie tegoż Zakładu dokładne wyobrażenie powziąść 

i sobie życzyli.

Egzamin w  niższej szkole roln iczej w  Dublanach.
Dnia 10 maja odbył się końcowy doroczny egzamin 

w niższej szkole rolniezej w Dublanach w obec kuratorów 
zakładu pp. hr. Pinińskiego, dra. Kajetana Orleckiego i dra. 
Werszczyńskiego. Do egzaminu przystępowało 11 uczniów. 
Odpowiedzi tychże dawały wymowne świadectwo o usilnej 
pracy pp. nauczycieli i uprawniają do nadzięji, że wycho­
dzący z rzeczonej szkoły wychońrańcy będą równie użyte­
czni jak ci, którzy już pierwiej zakład opuściwszy, już są w 
praktyce i obowiązkach. Ze zdziwieniem dowiedzieliśmy się, 
że nie wszyscy z zakładu wychodzący mają już zapewnio­
ne mieisca, gdy w środku zimy było tyle zapytań, że nie 
starczyłoby uczniów, gdyby bvła pora, w której zakład 
opuszczają. Zdaje się, że nie wszyscy wiedzą, że o uczniów 
ukończonych, którzyby zaraz mieli zająć stanowisko na fol­
warku, zgłaszać się należy w kwietniu, gdyż tylko w maju każde­
go roku mogą oni z zakładu występywać, ukończywszy 
nauki i zdawszy egzamina.

o c i - Ł O S j ł z E r y T  a .__________

R U D O L F A  8 A O K’A
p a t e n t o w a n e  3 i 4 s k i b o w e  p ł u g i

ofiaruje i rychło dostrcza generalny agent

J U L I U S  C A R 0 W  P R A G A .



Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych, ubezpieczeń w Krakowie
podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11. statutu gradowego__________

W y k a z  n a j w y ż s z y c h  c e n  
po jak ich  ziem iop łody w  roku 1883 od gradu ubezpieczane być mogą:

Rodzaj
ziemiopłodów

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
18
I4a
14b
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24 
26 
26
27
28 
29
30
31

Żyto ozime 
jare 

Pszenica ozima 
n jara 

Jęczmień 
Orkisz 
Owies 
Hreczka 
Kukurudza 
Proso 
Groch 
Bób 
Fasola 
Soczewica .
Soczewica szelągowa 
W yka  
Tymotka 
Konicz czerwony 

a t>iały 
Rzepak zimowy 

.  letni 
Lnianka 
Konopie przędz. 
Nasienie konopne 
L en przędziwo 
Nasienie lniane 
Chmiel 
Mak 
Kminek 
Anyż rosyjski 

„ płaski 
Kartofle (korzec)

H . W o d z ic k i

w o w  i a  t a  c  h :

A.
B.

c.
Bohorodczany,

Brzozów, Bobrka,
Biała, Cieszanów, Borszczów,

Bochnia, Dobromil, Brody,
Brzesko, Dolina, Brzeżany,

Chrzanów, Drohobycz, Buczacz,
Dąbrowa, Gródek, Czortków,
Gorlice, Jarosław, Horodenka,
Grybów, Jaworów, Husiatyn,

Jasło, Kałusz, Kamionka Strumiłowa,
Kolbuszowa, Krosno, Kołomyja,

Kraków, Lisko, K ossów ,
Limanowa, Lwów, Nadworna,
Myślenice, Łańcut, Podhajce,

Mielec, Mościska, Przemyślany,
Nowy Sącz, Przemyśl, Rohatyn,
Nowy Targ, Rawa, Skałat,

Nisl 0 . Rzeszów, Śniatyn,
Pilzno, Rudki, Sokal,

Ropczyce, Sambor, Stanisławów,
Tarnów,

Tarnobrzeg,
Sanok, Tarnopol,

Stare Miasto, Tłumacz,
Wadowice, Stryj, Trembowla,
W ieliczka. Turka, Zaleszczyki,

Żywiec, Żółkiew, Zbaraż,
Żydaczów, Złoczów,

Bukowina.
C e n a  z a  IOO k i l o  z łr . w  a.

7 6
7 6

10 9
9 8
7 8
8 7
6 6
7 6
7 6
6 6
8 7
7 7

10 9
9 8

17 17
7 6

30 28
60 58
70 65
13 12
12 11
10 10
22 20
11 10
30 28
>3 10

130 125
32 30
25 20
25 23
30 25

2 1 5 0
M. Ł ę p k o w sk i. H .

6 
6 
9 
8 
6 
6
5
6 
6 
6
7 
6
8 
8

17 
6

25 
58 
65 
12 
10

9
18 

9
26 

9
125 
28 
20 
20 
24 
1.20 

K ie sz k o w sk i.

Odpowiedzialny reaaktor: W .  Tyniecki. Nakładem Redakeyi.
Z drikarni „Dziennika Polskiego" pod zarząlem  L. Zubalewicza.


